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Pójdźmy wszyscy 
do stajenki, 

Do Jezusa
i  Panienki. 

Powitajmy
Maiedkiego 

i  Maryję
Matkę Jego...

k r ó l u j

W s z y s t k i m  D z i e c i o m  — C z y t e l n i c z k o m  
t C z y t e l n i k o m  — ż y c z y  W e s o ł y c h  Ś w i ą t



Radość Bożego Narodzenia

206

D o  w y s t r a s z o n y c h  n a g ł ą  j a s n o ­
ś c i ą  p a s t u s z k ó w ,  k t ó r z y  w  n o c y  
p a ś l i  o w c e ,  t a k  s ię  o d e z w a ł  a n i o ł ;

—  N ie  b ó jc ie  s ię . . .  o p o w i e m  
w a m  c o ś  b a r d z o  r a d o s n e g o . . .  N a ­
r o d z i ł  s ię  w a m  Z b a w i c i e l  w  B e t l e ­
je m .  Id ź c ie  p o k ł o n i ć  s ię  J e m u .. .

K i e d y  p a s t u s z k o w i e  p r z y s z l i  d o  
s t a je n k i ,  z o b a c z y l i  m a ł e g o  J e z u s a  
w  ż ł ó b k u  i M a t k ę  J e g o ,  a  m n ó s t w o  
a n i o ł ó w  ś p i e w a ł o  : „ C h w a ł a  n a  w y ­
s o k o ś c i  B o g u ,  a  n a  z i e m i  p o k ó j  
l u d z i o m  d o b r e j  w o l i" .

R a d o w a l i  s i ę  p a s t u s z k o w i e  b a r ­
d z o ,  ż e  to  o n i  p i e r w s i  t a k i e  w ie l k i e  
d z i w y  w id z ie l i .

:•! * *
T y s i ą c  d z i e w i ę ć s e t  t r z y d z ie ś c i  

o s i e m  l a t  t e m u  n a r o d z i ł  s ię  w  s t a ­
j e n c e  b e t l e j e m s k i e j  P a n  J e z u s .  P r z y ­
s z e d ł  n a  ś w i a t  w  n a j w i ę k s z y m  
u b ó s tw ie ,  n i e z n a n y  o d  n ik o g o ,  
w  t w a r d y m  ż ł ó b k u  m ia ł  p i e r w s z e  
p o s ł a n i e .

A  m im o  to  D z ie c i ę  J e z u s  z a w s z e  
s i ę  u ś m i e c h a ł o  i w i t a ło  r a d o ś n i e  
w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  p r z y s z l i  M u  h o ł d  
z ło ż y ć .  W y c i ą g a ł  J e z u s  r ą c z k i ,  j a k ­
b y  w s z y s tk i c h  c h c ia ł  o b ją ć ,  u ś c i ­
s k a ć  i p o b ł o g o s ł a w i ć .

M * *
B y ł a  r a z  b i e d n a  d z i e w c z y n k a  

K r y s i a ,  k t ó r a  c z ę s t o  s m u c i ł a  s ię  
ty m ,  ż e  i n n e  d z ie c i  m a j ą  p i ę k n e  
z a b a w k i ,  ł a d n e ,  n o w e  s u k ie n k i ,  
a  o n a  n i e  m ia ł a .  P o s z ł a  w i ę c  j e d n e j  
z i m y  d o  ż ł ó b k a  P a n a  J e z u s a ,  j a k i  
b y ł  u r z ą d z o n y  w  k o ś c i e l e  i t a m  
p ł a c z ą c  s p y t a ł a :

—  J e z u n iu ,  j a k ż e  T y  m o g ł e ś  
s ię  u ś m i e c h a ć  p r z y  t a k i m  u b ó s t w i e  
i n i e w y g o d z i e ?

D z i e c i ą t k o  J e z u s  u ś m i e c h a ł o  s ię  
d a l e j ,  a  d z i e w c z y n k a  p ł a k a ł a .  N a ­

r a z  z d a w a ł o  s ię  je j ,  ż e  P a n  J e z u s  
t a k  d o  n ie j  m ó w i :

—  K ry s iu !  J a  k o c h a m  w s z y s t ­
k ich ,  a  k to  k o c h a ,  n i e  s k a r ż y  s ię ,  
n ie  s m u c i  i n i c z e g o  d l a  s i e b ie  n ie  
p r a g n ie . . .

—  P r z y c h o d ź  tu  c z ę s to  i u c z  
s ię  o d e  M n ie ,  ż e  n ie  b o g a c t w o ,  n ie  
l i c z n e  r o z r y w k i ,  p i ę k n e  s t ro je ,  s ą  
r z e c z ą  n a j w a ż n i e j s z ą ,  a l e  s e r c e  n i e ­
w in n e ,  d o b r e ,  u c z y n n e  d l a  b l iź n ic h  
i k o c h a j ą c e  B o g a .

*

U k l ę k n i j m y  w  t y m  r o k u  p r z y  
ż ł ó b k u  P a n a  J e z u s a  i c i e s z ą c  Gc> 
w e s o ł y m i  k o lę d a m i ,  p i ln ie  n a d s ł u ­
c h u j m y ,  co  n a m  p o w i e .  M o ż e  u s ł y ­
s z y m y  :

—  N ie  ż ą d a m  o d  w a s ,  d r o g i e  
d z ie c i ,  a b y ś c i e  b y ł y  t a k  u b o g im i  
j a k  Ja .  A l e  w a s  p r o s z ę ,  u n ik a j c i e  
z ło śc i  i p y c h y ,  s t r z e ż c i e  s i ę  k ł a m ­
s t w a ,  z w a lc z a j c i e  s w o j e  l e n i s t w o  
i k o c h a j c i e  w s z y s t k i c h  lu d z i ,  c h o ć ­
b y  w a m  n i e r a z  p r z y k r o ś ć  w y r z ą ­
dzili .

B ą d ź c ie  z a w s z e  u ś m i e c h n i ę t e  —  
a  j a  w a m  p o b ł o g o s ł a w i ę .

Czy jes teś  zręcz n y ?
Uderzaj palcem prawej ręki pionowo

0 krawędź stoia, palec zaś lewej posuwaj 
po k r a w ę d z i  stoła. Zmieniaj kolejno
1 szybko czynności palców i powtarzaj to 
kilkakrotnie. Zobaczysz, jak z  początku 
pójdzie ci trudno l

Kręć dwa palce koło siebie — na 
wzór młynka — oba w prawo albo »  lew o. 
Potem  spróbuj kręcić rów nocześnie pa­
lec prawej ręki w prawo, a lewej w lewo —  
i odw rotnie. Czy potrafisz?
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D w ie  skargi
Śnieg ciągle pada, wiatr drzeu/ami targa, 
nagie konary na wsze strony chyli; 
niesie daleko jakąś cichą skargę...
W śnieżnej zamieci coś plącze, coś kwili.

„Dziw, dziw jak zimno“  —  skarży się ptaszyna —  
„gdybyż gdzie znaleźć choć jedno ziarenko".
Mróz szczypie w nóżki, wiatr w piórka się wrzyna —  
skulona patrzy żałośnie w okienko.

Za oknem ciepło, wesoło i  gwarno, 
dzieci się bawią tam w ciepłej chaty nie. 
Naraz okienko cicho się otwarło — 
i  sypie rączka ziarenka ptaszynie.

*
O, są biedacy, co dziś może płaczą —  
a swoje skargi w głąb serca ukryli...
Niech wasze serca tak czułe dla ptasząt 
przypomną sobie o nich w czasie wilii I  M. B.



Wigilia na
W  c ic h ą  n o c k ę  w ig i l i jn ą ,  o p o -  

w i t ą  w  m g ły  s r e b r z y s t e ,  ś l e  n a  
z i e m i ę  z p o d a r k a m i  C h r y s t u s  S w e  
a n i o ły  c z y s te .  Z  m ig o t l iw y m  b l a ­
s k i e m  g w i a z d e k ,  c o  s ię  m le c z n ą  
ś c i e l ą  d r o g ą ,  ś le  a n i o ły  d o  p a ł a c ó w  
i p o d  s t r z e c h ę  ś le  u b o g ą .

I d® c h a t  ty c h ,  c o  p r z e d  la ty  
iść  m u s i e l i  w  ś w i a t a  k r a ń c e  z o j ­
c z y s t e g o  s w e g o  k r a ju  j a k  tu ła c z e ,  
j a k  w y g n a n c e .  I n ie  w z ię l i  z o j c o ­
w iz n y  a n i  c h l e b a  a n i  soli ,  j e n o  
g r u d k i  c z a r n e j  z i e m i  z  s w e g o  ł a n u ,  
z  w ł a s n e j  roli.

I c h o ć  d z i e c i  n ie  w id z i a ły  i n ie  
z n a ł y  s w o je j  z iem i ,  p o w r a c a j ą  d o  
n ie j  c z ę s to  c h o ć  m y ś l a m i  s t ę s k n io -
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obczyźnie
n y m i .  1 w  t ę  n o c k ę  w ig i l i jn ą ,  g d y  
w  ś w i a t  z e s z ło  D z ie c i ę  B o ż e ,  m y ś l  
ic h  lec i  h e n  d a l e k o  —  a ż  z a  g ó r y ,  
a ż  z a  m o r z e . . .

B o  t a m  p o ś r ó d  b a r w n y c h  ś w i e ­
c z e k ,  co  s ię  j a s n y m  ś w i a t ł e m  ro ją ,  
c h c ą  z o b a c z y ć  p r z y  c h o i n c e  b i e d n e  
d z i e c i  z i e m i ę  s w o ją .

1 ju ż  w i d z ą :  ś n i e ż n e  p o la . . .  w i a ­
t r a k  k r ę c i  s ię  s k r z y d la ty ,  p o c h y ­
lo n e  i o m s z o n e  w i d z ą  p r o g i  s w o je j  
c h a ty . . .

D o  m o d l i t w y  w z y w a  d z w o n e k ,
k r z y ż  s ię  c h y l i  n a  r o z s ta ju . . .

*

*  *
J a k  s z c z ę ś l i w y ,  k t o  c ię  w id z i ,  

T y  o jc z y s ty ,  d r o g i  k r a ju !  J. L.

Paczka nie nadeszła,..
—  P r o s z ę  p a n i ,  c z y  j e s t  m o ż e  

d l a  n a s  p a c z k a  ż y w n o ś c i o w a ?
—  N ie,  J a s iu ,  n i e s t e ty  n ie  n a ­

d e s z ł a  —  o d p o w i e d z i a ł a  z n a j o m a  
p a n i  u r z ę d n i c z k a  n a  p o c z c i e .

O c h ,  j a k  m u  s ię  n ie  c h c ia ło  
w r a e a ć  d o  d o m u . . .  U s z e d ł  p a r ę  
k r o k ó w ,  p o c z e m  p r z y s t a n ą ł  i o p a r ł  
s i ę  o  d r z e w o .

, —  W i ę c  c i o t k a  z a p o m n i a ł a  
® n a s  b i e d a k a c h  — r o z m y ś l a ł  
g o r z k o .  Jak  ja  to  p o w i e m  m a m i e . . .  
B a s i . . .  H a l i n c e . . .  J u t r o  ś w i ę t a ,  a  m y  
n a w e t  b i a ł e g o  c h l e b a  n ie  s k o s z t u ­
j e m y .

Z m i e r z c h a ł o  s ię  już .  J a ś  w r a ­
c a ł  s m u t n y ,  g d y  n a g le . . .  s p o s t r z e g ł  
l e ż ą c y  n a  d r o d z e  p a k u n e k .  S c h y ­
l i ł  s ię  c z y m  p r ę d z e j  i p o d n i ó s ł  g o .  
B y ł  d o ś ć  c iężk i .

—  B ę d z i e  m ó j!  —  A l e  m a m  
s z c z ę ś c i e  —  s z e p t a ł  o g l ą d a j ą c  z e  
w s z y s t k i c h  s t r o n .

N ie s t e t y ,  p a k u n e k  b y ł  z a a d r e ­

s o w a n y  d o  p a n i  n a u c z y c ie lk i .  P o ­
ł y k a j ą c  ż a ł o s n e  ł z y  z b l iż y ł  s ię  J a ś  
d o  s z k o ły .  M u s i  o d d a ć  t ę  p a c z k ę . . .  
P r z e c i e ż  t o  b y ł a b y  k r a d z i e ż . . .

. . .P o  c h w il i  s t a ł  z p o w r o t e m  
p r z y  fu r tc e .  B y ł  o b u r z o n y .  S ł u ż ą c a  
z a b r a ł a  p a c z k ę  b e z  s ł o w a  p o d z i ę k i .

J u ż  m i a ł  o d e j ś ć ,  g d y  z  m i e s z k a ­
n i a  w y b i e g ł a  p a n i  i z a w o ł a ł a :

—  J a s iu ,  w r ó ć  s ię  n a  c h w i lę !
W s z e d ł  d o  k u c h n i  i p a n i  p o ­

c z ę s t o w a ł a  g o  h e r b a t ą .
—  B ó g  c i  z a p ł a ć ,  J a s iu ,  z a  

u c z c i w o ś ć  —  m ó w i ł a .  W  te j  p a c z c e  
b y ł y  l e k a r s t w a  d l a  m a m u s i ,  b a r d z o  
n a m  p o t r z e b n e .

J a ś  p o w e s e l a ł  p o w o l i ,  a  p a n i  p o ­
d a ł a  m u  t y m c z a s e m  z a w i n i ą t k o .

—  Z a n i e s i e s z  z a  to ,  J a s iu ,  t ę  
b u ł k ę  s w o je j  m a m u s i .  M ie jc ie  w e ­
s o ł e  ś w ię t a !

. . .P o  c h w i l i  p ę d z i ł  J a ś  d o  d o ­
m u  j a k  n a  s k r z y d ł a c h .  W p a d ł  d o  
i z b y  i k r z y k n ą ł :

—  M a m o  j e s t  b u ł k a  —  c a ł y  b o ­
c h e n  —  o d  p a n i  n a u c z y c ie lk i ! ! !  r.


